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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
Gazeta senacka z dnia 17 maja ogłosiła na­

stępujący Opiniją Rady Państwa :
Rada Państwa w departamencie Ekonomii 

Państw a i w powszeehnem zebraniu, słuchała 
przedstawienia, a w niem projektu Ministra 
Skarbu, względem śrpdkow ku zabezpieczeniu 
od upadku dochodu, od wydawanych świa­
dectw' dia włościan, bawiących się handlowym 
przemysłem.

Rada Państwa, po uważnem rozpatrzeniu 
tego przedstawienia i projektu ministra skar­
bu w niem zaw artego , przez opiniją postana­
wia :

1) Chłopom ze świadectwami czwartego 
rodzaju, d o z w o l i ć  prowadzić handel w jednem 
mieście i powiecie, nie tylko tey gubernii, w któ- 
rey  oni są zapisani, ale i w innych guberni- 
jach.

2) Przy wydawaniu świadectw czwartego 
rodzaju , na handel chłopom wydawanych, na­
dal pobierać od oświadczonego kapitału po dwa 
procenta.

5) Zobowiązać do opłaty poszlin kommis- 
ayonierów, prykaszczyków, i siedzących w skle­
pach , nie tylko przez kupców, ale i przez chło­
pów handlem bawiących się, użytych.

4) Term in wydawania świąde-ctw wszyst­
kich w powszechności, ustanowiony od igo 
listopada upływającego do igo stycznia nastę­
pującego roku , przedłużyć do igo lutego.

5) świadectwa otrzymywać samym chło­
pom , mającym płakatne pasporty ze wszyst­
kich knznaczeystw powiatowych, nie obowią­
zując właścicieli dóbr , włościańskich i wiey- 
skich naczelników , do żądania o te świadec­
twa.

6) O tych chłopach, k tórzyby gdziekolwiek 
przekonani byli o nieprawny przemysł i pod­
padną sztra lom , dawać wiedzieć przez izby 
skarbowe , do tey gubernii, do k t ó r e y  należy 
chłop podpadający' sztrafowi, z warunkiem, iż­
by na przyszłość w wydawanym jemu paspor­
cie płukatnym wyrażono, byK , że za niepra­
wny przemysł sztrafowi podpadł, i wiele mia­
nowicie razy .

7) miastach mięska, a po wsiach ziem­
ska pulieya, obowiązują się każdego chłopa 
prowadzącego niewłaściwy jernn handel bez świa­
dectw , brać i odsyłać do Sądu ; jeżeli zaś 
kto w wiosce swey sam pozwoli taki hapdel pro­
wadzić bez pozwolenia , ten  podpada takieyże 
odpowiedzi, jakiey podpada chłop, prowadzą­
cy handel nieprawny.

W  końcu Rada Państwa zostawuje mini­
strowi skarbu wyśledzenie i jak tylko można, 
ograniczenie tych nadużyć mieyscowych zwierz­
chności , które pomagały do zmniejszenia skar­
bowego poboru od chłopów handlem się za­
trudniających.

Na tey  opinii dnia 4 stycznia 1819 roku 
napisano t a k :

Jego Cesarska Mość nastała opiniją w po- 
wszechnem zebraniu Rady Państwa, większo­
ścią głosow p rzy ję tą , o środkach do zacho­
wania od upadku dochodu od wydawanych 
świadectw dla włościan handlem zaymujących 
się , Nay wyżey potwierdzić raczył i wypełnić 
rozkazał.

Podpisał: Prezydent Fiady Państwa 
Xiążę Piotr Łopuchin.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrny 
3 r. 77 k.; dukat boi. nowy 10 r. 34 k., s tary 
10 r. 65 k. 3 imperyał 36 r. 60 k.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
Gazety warszawskie datowane są dnia 1'

czerwca.
Postanowieniem N. Cesarża Jegomości i 

K ró la ,  datowanem w Petersburgu dnia ag 
kwietnia (11 maja), Namiestnik Króleski upo­
ważniony został do zatwierdzania wszelkich 
kontraktów, czynszów i dzierżaw wieczystych, 
wynikających z obowiązań zaciągniętych je­
szcze za rządu pruskiego, a nie więcey obey- 
mujących nad 10,000 złotych poi. dochodu ro ­
cznego.

Postanowienie Namiestnika Króleskiego, 
z dnia 22 maja roku 1819, obowiązuje wszy­
stkie drukarnie krajowe, przed wydaniem dzie- 
ła na widok publiczny, do złożenia trzech e- 
xem pla rzy : 1 do biblioteki Rady Stanu, 1 do 
biblioteki publiczney przy królewskim uniwer­
sytecie warszawskim, 1 do biblioteki Królesko- 
"Warszawskiego Towarzystwa przyjaciół nauk.

Z u p o w a ż n i e n i a  kommhsyi Rządowey w y­
znań r e l i g i j n y c h  i oświecenia publicznego , P. 
Jakub H e r m a n o w s k i , nauczyciel liceum w ar­
szawskiego , w salach tegoż liceum , otwiera 
bezpłatny publiczny kurs Rachunków kupiec­
kich, wraz z nauką pisania vvexlow.

Dnia 3o maja rozpoczął się walny jarmark 
warszawski. Liczba przybyłych kupców dnia 
1 czerwca była 121.

F R A N c  Y A

(z k o r r .h a m b .) Paryż, dnia  1 8  maja.  W c z o '



raysze posiedzenie izby deputowanych było 
nader ważne. Galerye były tak  napełnione 
słuchaczami, że kilka tysięcy ludzi musiało stać 
przed  salą, a wszyscy czekali z niecierpliwo­
ścią końca zapowiedzianych rozpraw, łlzecź 
była o to: czy wszyscy w ygnańcy, nie wvłą- 
czając nawet królobóyców, mają bydź wezwani 
napowrót. Pan Cotton zdawał sprawę w imie­
niu kommissyi próśb. Próśb za przy wołaniem 
Wszystkich wygnańców weszło 2 7 ,  od miesz­
kańców z N antes, Paryża, M iihlhausen, Breit, 
Lyonu , etc. „ Niezmienna dobroć Króla, mó­
wił Pau Cotton, złagodziła surowość wydanych 
p raw  dla niektórych wygnańców; 1 z rozmaitych 
pobudek położyła koniec wygnamu, szezególmey 
dla tych, którzy szczery żal okazali} taż sama 
droga otw artą  jest dla wszystkich innych. Ale 
jakże nlożemy sądz ć o wvstępkach j charakte­
rze  osób szczególnych? Królowi tylko służy to 
prawo. On tylko potrafi połączyć litość z in- 
ieressem stanu. W iększość przeto kommissyi 
rozumie, iż nie może radzić wam co innego, 
tylko, żeby z głębokiem poważeniem w milcze­
niu zostawić to  dalszemu rozrządzeniu Sprawie­
dliwości lub dobroci monarszey. W ynika ztąd 
wniosek, ażeby, nie zważając na prośby o przy­
wołanie wszystkich wygnańców, przystąpić do 
porządku dziennego.

Panowie L afayette , Benjam in Constant i in­
ni żądali wolności mówienia. Z  w ń lu  stron 
dMo się słyszeć wołanie: „ Do jiorządkp dzien­
nego! do porządku dziennego!” Nakoniec wstą­
pił na mównicę Pan Caumartin i żądał, aby 
wszystkie prośby o przywołanie wszystkich wy­
gnańców odesłane zostały do prezydenta rady 
ministrów.

Strażnik pieczęci, Pan d e  Serre:  „ C h c ą
przywołania nietylko królobóyców, ale nawet 
i rodziny Bonaparte go. Prawo podawania p r .śb  
zasługuje na bliższe jego rozważenie. Czyż 
podobna, ażeby nieznajomi ludzie, za których 
naw et exystencyą zaręczyć me można, przez 
małą liczbę fakeyonistow pobudzani podług u- 
podobania swego w zgromadzeniu tem, a tern 
samem i w calem królestwie,zgorszenie roznosili? 
Królże ma'przywoływać morderców brata swe­
go? dla Francyi nie masz żadnego zbawienia, 
źadney wolności bez Bourbonów. Jeśli karta 
Łonstytucyyna stała się potrzebną dla prawey 
dynastyi, tedy dynasty a me mmev jest potrze­
bną dla karty konstytucyyney. (Bravo! Bravo! 
ze środka i z prawey strony .1 Z ipf wne, między 
Wygnańcami należy czynić różnicę. Część ich 
jest już przywołana, a jeśli przywołanie innych 
jeszcze me nastąpiło, zdaje się tego wymagać 
dobro powszechne. Co się tycze królobóyców 
żadnego przyw ołania, wyjąwszy cierpienia dla 
niemocy wieku lub choroby. Co zaś do osób, 
k tóre tylko na pewny czas wygnane zostały,
W tem się izba spuści na wolą Króla. W n o ­
szę, ażeby przystąpiono do porządku dziennego.” 

Mnóztwo członków: „ Zgoda, do głoso­
wania! do głosowania!”

Pre- vdent: Pan M anuel, ma głos (do głoso­
wania! do głosowania!)

Prozy dent: „Czy izba sądzi za przyzwo­
itą, zamknięcie rozpraw.”

Pan Manuel: „żądałem wolności mówienia.” 
Pan Corcelles: „-Życzyłem także przeło­

żyć niektóre krótkie uwagi.” (do głosowania! 
do głosowania!)

Izba zamknięła potem ze znaczną większo­

ścią te' rozprawy, a tem samem odrzuciła  p ro ­
śby o przywołanie wszystkich wygnańców.

W ielka część słuchaczów rozeszła się z mo- 
cnćm rozrzewnieniem. Ż o n y , krewni i p rzy­
jaciele wygnańców, którzy w zupełney przyszli 
nadziei, odeszli ze łzami w' oczach.

Ze 38 Francuzów, którzy objęci byli w y ­
rokiem królewskim zd . 24 I ip c a i8 i5 ,  pow ró­
ciło 12 za otrzymanem pozwoleniem. Między 
innemi w tym wyroku, k tórzy jeszcze me “zo­
stali przywołani, znaydują się: Marszałek Soult,
* m c7 w Dusseldorf-, Xiążę Bass ano, w  Tri- 
eście-, F. Lope di tu r ,  w Offenbach-, Jenerał Fres- 
Si net, w' Buenus-Ayres: Thibeandeau, w P radze;  
Carnot, w Magd- hurgu: Vandamme, w Filadel­

fii-, Pommereuil, w B ruxd li) Real, w N ow ym - 
Yorku etc.

Nowe zatem usiłowanie partyi rewolucyyńey, 
wyraża gaz< ta Quot.dienne, szczęśliwie zni­
szczone zostało.

Józef Bonaparte żyje teraz bardzo p ryw a­
tnie w wieyskim dumu swoim w Ameryce poł- 
nocney w Delaware.

S Z W E C Y A.
Czytamy w gazecie paryzloey, Journal des 

D Sbais , z dnia 14 maja, co następuje : ,, W  pe­
wnym politycznym Boczniku E u ropy , w yda­
nym w Niem czech  przez P. Ludors , '/nayduje 
się wiadomość o stanie teraźaseysz vrn SzWecyi 
i Norwegii, udzielona przez teraźnieyszego K ró ­
la obu tych krajów dla wydrukowania co do 
sława: ,, Szwecya nie ma już długów za g ra-  
„ nicą i rząd teraźniejszy wszystkie już zapła- 

c i ł : woysko lądowe S zw ecji  liczy 120,000 
n  ć-ćw, i za i sze jest zupełne : woysko Norwe- 
„ gii jest 19,000 ludzi: marynarka obu k ra -  
„ jow również w dobrym jest stanie. Urzędy
„ gubernatorów i rangi wovskowe, zaczynając 
„ od pólkowmka, dawmey były kupowane : rzad 
„ zniósł ten  przedayny system.it, a to za wy- 
„ nagrodzeniem wcale znakomitem: rolnictwo
„ i fabryki ciągle się podnoszą: cha królestwa 
55 mają 1,900 statków handlowych: akademija 
5? gospodarstwa wieyskiego została Uposażona 
„ 160,000 ta la rów , które oparte są na docho- 
„ dach prywatnych Króla. W  nowem woysfcu 
„ szwedzkiem i norwegskiem , zachował Król 
„ herby W azów, i przydał do nich herb własnego 
„ d o m u .” Wiadomość rodowitoś-1 domu kró- 
leskiego zaczvria się temi s łow y: ,, Jan Chrzci­
ciel Juliusz Bernadotte , założyciel nowey dy­
nasty), Kroi Szwecyi i Norwegii, pod imieniem 
Karola Jana. ”

F) ih y  vs teyże gazecie czy tam y: „ Nie mo­
żemy się rozszerzać nad szc. egóiami bardzo 
auteutyczn nu, k tóre  nas doszły o interessach 
Szwtcyi ; udzielemy, jak tylko obfitość rze ­
czy na to pozwoli. Nowina o abdykacyi K r ó ­
la Szwedzkiego, cgłoszoney przez jednego z na- 
szveh spóitow arzyszv , jest tajemnicą na rze- 
teln.-sci tego gazeciarza zasadzoną. A rtykuł 
z Frunkfortu 1 Bruaselli, przez różne gazety 
T. tey  okoliczności przy wodzony, więc ey niż 
przed ośmią dniami był vV naszey gazecie.Artyknł 
ten zdaje się bydź zagadką tylke dla ludzi bez n a ­
uki. Prawd/.iw ą zagadką jest xięztwo sąsiedzkie 
Bossyi azyatyckiey, k tóre jiewna gazeta prze­
znacza dla teraźnieyszego Króla szwedzkiego. 
Mozę to Chiny, królestwo Kabul, Persya, wre- 
ście Turcya A zja tycka . Utworzyciel tey nowiny 
powinienby obwieścić w yraz  swey zagadki.“

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom- Cant C tł.—  w Wilnie w Drukarni Redakcyi pism peryt d.
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O g ł o s z e n i a .
i  E lia sz E k iw a  Gierszon mieszkający  

wprzód iv domu M ichieia pod Ratuszem  i u- 
łrzym ujący handel w in n y , g d y  dopiero w w ła­
snym domu na Z m udzk iey  ulicy sytuowanym  
pod N rem  338 , przeniósł takow y h a n d e l, u- 
unadamia przeto szanowną P ubliczność, tak 
o mieyscu pomieszkania swojego, ja ko  i  ote/n 
że sprow adziw szy różnego gatunku, naylepsze 
w in a , przedawać będzie, za  mierna cenę, a mia­
nowicie garniec czystego wina Francuzkiego sto­
łowego po złłch po lich 7.

E liasz Ekiw a Gierszon.

W edle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M o ści Samowiadnącego cat a Rossy ą 1 tc. etc. etc.

W  sku tekprz-słanej od Rządu Guberńskie- 
go M ław skiego  za  N rem  jy y ó  pod dniem 12 
ju lu  roku bićgąc go Sądowi M  ławskiemu Ober- 
h '.uptmaihkiemu rozkazu , na naznaczoną suk- 
ćessyyno pretensją  szlachcica M arcina PapLĄ- 
sisngo względem  p o zo s ta łe j sukcessyi bratu o- 
Uego w N  /enburgu zeszłego imieniem M ateu­
sza  Pap; ńskiego , wyśledzić i  uznać w szys t­
kich tych, którzy ty le  na pozostałość wym ie­
nianego M ateusza Paplińskiego prawne dowo­
d y  miec mogą, i  mieć mienią, 1 takowe przeciw ­
ko M arcinowi Paplińskiemu uskutecznić zamiar 
m ają, przeto pow ołani zosta ją  w  tym  do 
uregulowania teyze rzeczy w naznaczonym ter­
minie peremtorie na 10 ju n ii  i 8 /9  roku w tu ­
te js z y m  M itaw skim  Oberhauptmańskim Sądzie  
ja w ić  się, swoje pretensje i należność pokazać, 
oraz należyte dowody złożyć. P o  u-Aynio- 
nym  tegoż wyznaczonego terminu, bądź by się 
kto  ja w ił, albo nie? według przedpisania w y ­
mienionego rozkazu Kurlcmdzkiego Gubernskie- 
go R ządu  względem sukctssyynych pretensyi 
po upłynionym  terminie tu ta y ; według przed -  
pisu prawa będzie uznaną, i pozostałość zeszłe- 
go M ateusza Paplińskiego, jeżi liby nie by li bhzsi 
albo równe pretensje na one dokazane rekla- 
mantowi M arcinow iPaplińskiem u wydane bydz  
mają, co kazdeąu komu się o tym  wiedzieć na­
le ży  do wiadomości się p o d a m , w M otawie 
to Zam ku ib tłś  roku dnia 10 oktnbra.

P arol Kleis Assesor.

1. Sąd T a x  itorsko-E xdyw izorski na usa-  
tysfokay  ono w ani e kredytoraw  i pretensorow ze ­
szłego Ludw ika Pancerzyń.kicgo byłego M ar­
szałku G u im u  Grodzien., dekretem Sądu Gł. 
- g o  D. part teyze Guberni i w dniu >q marca 
idącego roku zapadłym , przeznaczony, w kom­
plecie z osob nizey podpisanych złażonym , na  
dniu 5 idącego men do majętności Usnarza mu- 
rowan go w  pcie Grodz, syluow aney , zebraw- 
s zy  się ju ry zd y k c y ą  swoją ufundował a w d a l-  
szey  komi spełniając przepisy dekretu Sądu Gł.. 
urządził, administracyą w dobrach pod ro zd zia ł 
idą. yen przeznaczył, w ym iar geom etryczny i  
inwentacyą tychże dóbr nakazał, komportacyą  
wszystnich jeneralnie papierów na w szystkich  
staw ających i nle stawających stronach, do kan- 
celaryi Z iem . p tu Grodzień. w dniu 20 ju l i i  
idącego roku p rzy  regestrach spełnić siępow in- 
ną za strzeg ł, przed oczewista rosprawą oprzy- 
sięzenie realności ta ko w ej koniportacyi oraz da l­
sze do pierwszego z ja zd u  przyw iązane czynno­
ści wykonał, a na uskutecznienie całkowitego  
dzieła  i rozsądzenie caley konkursowej spraw y  
pow tórny  i osta teczny do zjazdu  termin na dzień

pierw szy oktobra idącego roku przeznaczyw szy, 
ażeby w tym że terminie w szyscy kredytorowie i  
z  ja k ieg o  kol wiek bądź w zględu  do funduszów  
zeszłego Ludw ika Pancerzyńskiego w Gubernii 
Grodzień. i  obwodzie R  ałostockim .zn a jd u ją ­
cych się, pretensorowie z  dowodami ich należno­
ści wyświecającemi, a debitarowie dla w y tłu ­
maczenia się z stosunków do ich uczynionych  
w  majętności Usnarzu murowanym w pcie Grodz,, 
sytuow anej staw ili się , przez n in ie jszą  tr z y ­
krotną do gazet Kuryera L it. i  w arszaw skiej 
podającą się aw izacyą  w zyw a ostrzegając że  
wskutek dekretu Sądu Gł., należności 1 preten­
s je  nieprzychodzących w  powtórnym terminie 
do Sądu n in iejszego  w ierzycieli zeszłego L u ­
dwika Pancerzyńskiego, wiecznemu upadkowi 
p rzez  zapisanie anussyi uh-gna. a na debitora. fi 
choćby pod ich niestanność, wyrażane do m assy  
należności, na ich wszelkim funduszu  p rzysą ­
dzone Zostaną. D u tt 8 m aja jg  roku.

Jan Kaminski P rezyd . E x d y w . Stanisław  
Adam owicz E x d y w . M icha ł K orczy  E x d y w ,

i  Roku  1819 mca maja 8 dnia. Oświadcze­
nie imieniem (JAP. Antoniego Zaby marszałko- 
wicza Ptu Oszm. czyni się w rzeczy następnej: 
JJ JP . Samue,l W ołk Prezydent Z iem  Ptu Oszm. 
konwencyinym dekretem mieyso* obligu zastępu­
jącym  roku 1813 augusta 26 dnia datowanym , 
tegoż roku i dnia w Z iem . (Vilen przyznanym  
najuroczystszy p rzy ją ł na się obowiązek , dwa- 
kroć sio tysięcy zł. poi. srebrną monetą w termi­
nie naznaczonym albo gotowizną opłacić, alboli 
tez uspokojeniem kredytorow, cz vli opłatą długów, 
na dobrach Holszanach ewikeyami oparty ch m ę­
czoną summę dwakroć sto tysięcy zł. mnie należną , 
uspokoić. Od datty więc pomienionym dokumentem  
Zamierzonej ; kiedy W . Prezydent W ołk, w na­
znaczonym czasie z  summy 2qo,ooo zł. mnie 
oświadczającemu się zaw inionej, grosza jednego  
nie zaliczył, ani też żadnego dotąd kredytora  
nieuśpokoił, przez co robiąc zawód oświadczające­
mu się w układzie interesów domowych, na wieloli- 
czne za dekretami oczewistemi naraziłtradycyeidla  
wstrzymania i odwrócenia których zinnych zrzćdel 
oświadczający się zmuszonym został szukać resur­
sów, gdyby więc t ikowy zawód, na płonnych ty­
lko nadziejach, w rzeczy usatysfakcjonowania  
opisu przez prezydenta W ą t k u  u y  danego, opie­
rający się, nadal nieciążył interesów moich, po  
przedsięwziętych ju ż  przyzw oitych środkach, do 
pozyskania m ojej należności-, obliguję W W J P P . 
kredytorów, ażeby odtąd w żadne układy, na m óy  
rachunek, z i f \  Prezydentem  W ołkiem  wchodzić 
meraczyli, jakowe oświadczenie w referencji do 
uprzednich Zażaleń, w mieyscu swoim zaszłych  
dla podania do gazety Kuryera L it w aktach po­
wiatowych um ieszczając, jako aktor podpisuję. 
Antoni Ż a b a , ktoreto oświadczenie excerptem  
zprotokułu potocznego processowego, Z iem . Ptu  
Oszm., pod pieczęcią urzędową Ziem . Oszmian- 
stronie wydane. Pakowe oświadczenie że wolno 
drukować w R edakcji podpisuję Jerzy Soroko 
Ziem . Ptu Oszm. Prezydent. Zgodno z proto- 
kułem potocznym processowym F elic jan  Zaw a­
dzki R esen t Z iem . Oszm.

O

1. N izey podpisany uw iadaw ia: ze gdy po 
awizacyi przez Gazetę Kuryera Lite w. za N. 
96 w roku 1010 potrzykroć ogłoszoney, stro­
ny dla odebrania swoich pspierow po zeszłym  
Adwokacie Sokolniku do nizey podpisanego po 
większey części dotąd niejawili s ię , które to 
papiery gdy wymagają i nadal pewney dla sie­
bie lok acji; przeto postanowił one oddać w de- 
pozyt W JP. Janowi Kantemu Krusińskiemu 
Adwokatowi i Regentowi Granicz. Subsel. Pttu  
vWileń. dla oddania tym, którzy okażą się bydtf



niewątpliwemi onych właścicielami. Dat 1816 
maja 28 dnia. Tomas* Sokolnik Guber . Sekr.

Ogłoszenia po rcz  drugi i trzeci.
2 Mateusz Siesicki P rezyd . Ziems. P t tu  

Wiłkomir. R a jm u n d  Chodźko Sędzia Ziemsk. 
Oszmian. Ferdynand Dworzecki Podsędek P o ­
wiatu H iley.

T ym  naszym obwieszctym listem J W W y m  
i  W fP y m  JP P nom  Tekli z Borowskich Komo­
rowskiej Marszałk. P t tu  W itkomir. z  je d n e j  
strony, a Magdalenie z Kamieńskich Borow­
skiej Ród stoi. Pttu Upitsk. z dokładem opieki 
Szymonowi 1 Balbinie z Rupeykow Zawiszom  
M arszał. P ttu  Upitsk. Honoracie Borowskiej  
Exmatce, Panien Bernardynek Zarzecznych  
Wileńskich i matce tegoż Klasztoru i całemu 
zakonowi Bernardowi Filemanowi, M ary i  A n ­
nie Elżbiecie z Hajfszteinow IJichelhovenam Kon- 
syliarzom dworu P o lsk ., Jobstowi Bernardo­
w i 1 Giertrudzie z  Hajfszteinow S z tuar tom , 
Samuelowi i M a ry i  z  Hajfszteinow Holsztom, 
Johanowi Teodorowi i Katarzynie z Flaffsztei- 
nou>, Berentom kupcom i obywatelem Ryskim, 
ich sukcessorom i w stopniu ich będącym, K a­
tarzynie Galandrowey kupcowej R ysk ie j  i  w j e y  
stopniu będącym, Janowi IL-nrykowi i Janowi 
Holendrom i Janowi ToU Helpsyngówi kupcom 
i obywatelom Ryskim  i w  ich stopniu będą­
cym , Franciszkowi i Justynie z W ereszczyń-  
skich Straszewiczom, Maryannie i  Konstancji  
Wereszczyński/n i w ich stopniu będącym, Jion- 
stancyi T yszkownie, Mikołajowi Swiętorzeckie- 
mu , Józef owi Kończy , Tadeuszowi Polkow­
skiemu , Katarzynie Barioszewskiey matce Sta­
nisławowi i Wincentemu synom Ż ukow sk im , 
Antoniemu Krauzowi, Jgnacemu Morykoniemu  
Pisarzowi skarbowemu, Dominikowi Tyszce, Jó­
ze fow i u  olkowyckiemu , X c iu  Janowi Smol- 
skiemu Kanonikowi Wileń., Józefowi Chlewiń- 
skiemu , K rystyanow i Ja':ubsonowi potomstwu 
Jana Grycewicza , M agnusow i Mejerowiczowi 
kupcowi Stuck. Josielowi Eliaszewiczowi kupco­
w i Wileńsk., Judelowi Libermanowiczowi kup­
cowi Birzanskiemu i tych wszystkich sukces­
sorom i w stopniu ich będącym X d z u  Kazi­
mierzowi Pikturnie Dziekanowi Upitsk. P leba­
nowi B irzanskiem u, X d z u  Franciszkowi K o­
chanowskiemu Plebanowi Podbirzańskiemu,Jgna­
cemu Kuszelewskiemu Staroście Naszkuiskiemu, 
M ichałowi Pietruszewskiemu P rezyd . Z iem sk • 
Upitsk., Teodorowi Ropowi M arszałk. b. Gu- 
berskiemu Wileńsk., Kazimierzowi Ludkiewi­
czowi,Franciszkowi Komorowskiemu Fice-marsz. 
b. P ttu  W iłkomir., Jgnącemu Korsakowi Sędz. 
Granicz. P ttu  Borysowsk. Wiktoremu I lrani-  
ckiemu Regentowi b. 1‘ołock. Józefowi Hra-  
nickiernu , Janowi i  Andrzejow i Rakowickim, 
M ikoła jow i Reutowi Deput., Stanisławowi Su­
szyńskiemu Woźnemu P t tu  Borysowsk. suk­
cessorom Jakuba Brzozowskiego, W ańkowiczo­
w i Podkomorz. P t tu  Borysowsk., Janowi Tar­
nowskiemu , Janowi Wenglihskiemu , Kazimie­
rzowi Hulewiczowi, Dorocie z Szydłowskich 1 

'Kazimierzowi Wasilewskim, Kazimierzowi O-  
k r y z k o w i , Paw łow i Wasilewskiemu , Józefo­
w i  Korczyńskiemu, Kazimierzowi Korczyńskie­
mu , Leonowi i  Cypryanowi M etelskim , Ja ­

n o w i  mężowi i Scholastyce zJacynow  nayprzód  
' Jit iłozorowey a teraz Odachctwskiey Deputa­
to w e j  Borysow. 1 wszystkim kredytorom i pre-

tensorcm gdziekolwiek bąaj zn a jd u ją c y m  się 
do massy majątku tak Leona P cdsto lego  P t tu  
Upitsk. jako  też Marcina Pisarza Grodz. P o ­
tockiego braci rodzonych Borowskich, z  dru­
g i e j  strony; oz.naymuje.my. iz  na skutek da­
n e j  remissy z  Sądu Głłnego Litewsk. Guber -  
liii Wileńsk. 2go Departamentu roku >&> 4 xbra  
5 i  Sądu Głłnego Litewsk. Gubernii M iń sk ie j  
2go Depart, roku 1815 ju n i i  i 5 Ukazem R z ą ­
dzącego Senatu potwierdzonej, stosownie do 
dekretu e x d y w iz y i  Podbirzahsfciey na pierw­
szym zjezdzie roku >815 jeb  mar. s iy  ferowa­
nego, za niedziel f r y  od da ty  niniejszego  
obwieszczenia, do Poabirz w Guberni L itew ­
sko-W ileńskiej w Pttcie Upitsk. lezących zje~ 
dzieipy i tam stosownie do praw i danych prze­
pisów ostatecznie między debitorami a kredy-  
torami wszystkie spory i  kweslye za ła tw iw szy , 
koleją oczewisty ostateczny w yrok f  erować m a ­
m y, do którego Sądu, izby  wszystkie strony z  na­
leżytą gotowością w czasie przyzw oitym  pod li­
tr atą pretensyow swoich ja w i ły  się zastrzegamy.  
Mateusz Siesicki b. Prezyd. Aiems. P ttu  W ilk .

Roku 18 J () miesiąca maja  23 dnia W o źn y  
świadczę, iż  dwie tego edyktalnego obwiesz­
czenia kopie z  autentykierh zgodne z  instancji  
W W c h  Mateusza Siesickiego Prezyd . Ziemsk. 
P ttu  W iłkomir., R a jm u n d a  Chodźki Sędziego  
Ziemsk. Oszmian. i  Ferdynanda Dworzeckiego 
JJodsędka P ttu  W ileysk. dla wszy stkich w tym  
obwieszczeniu umieszczonych jedną do drzw i  
Sądowych przybiłem, drugą zaś oczewisto w R e ­
dakc ji  Kuryera Mttskiego dla umieszczenia 
przy  teyże gazecie podałem i o terminie z ja z ­
du w  dniu i p  ju n i i  Sądu Exdywizorskiego  
w Gubernii L itew sko-W ileńskie j w majętności 
Podbirzach w Pttcie Upitsk. oczewiście odby­
wać się mającego oznajm iłem  i opowiedziałem.

Bonawentura Bancewicz W o źn y  P t tu  Wileń.
Roku  9 miesiąca maja dnia przed, 

aktami Ziemsk. P t tu  Wileń. stawając obecnie 
W oźny  Bonewentura Bancewicz Powiatu W i­
leń• relacją podanego obwieszczenia zeznał.

P rzy ją łem  Jan Zienkowicz Ziem. W ił .  Regent.
Roku >&ig maja 23 dnia zaświadczani ze 

takowe obwieszczenie w skutek remissy Sądu  
Głłnego Littskiego Wileń. Depart. 2go roku  
>8>4 xbra 5 dnia zapadły  weziąać przez g a ­
zetę pretensorów do jaw ienia  się z  dowodami 
zalecający, przy ję te  do wydrukowania przez  
redakcją Kuryera Littskiego bydź może.

Mateusz Siesicki b. Ziemski Wilkom, i  E x  
dywizorski Prezydent.

Wyjeżdżają za granice.
2. Do królestwu Pruskiego Wiliampolskiey  

Słobody obywatel Słarozakanńy Gabryel Hillelo- 
wicz Waserdum, z będącymi p rzy  nim  Staro- 
z a k o n n y m i  Orelęm Abelowiczem Idackielowiczem 
i  Leyzerern Wulfowiczem Aarpasem.

5 Do Królestwa Pruskiego do stołecznego 
miasta Berlina aktualny stanu konsylarz i  ka­
waler Wojciech Fusłowski z słuząeytni podda­
nymi, kucharzem A n d r z e j e m  Kuchowiczem, dwu-  
ma Lokajami Marcinem Aurausknn 1 Stefanem 
J'inczukitm furmanami Prokopiem, 1 Józefem  
Chomskiemi.

5. Do Francji ,  miasta Mec urodzony z tam-  
tąd J ó ze f  Berrard nauczyciel języka  francu­
skiego, i Łacińskiego dla fa m i l i jn y c h  interes- 
sow na miesięcy,.4 -iesiec.
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O głasza się po raz drugi i  trzeci•
2 .  iSąd T axa torsko-E xdyw izorsk i m ajątku W .  

Franciszka M ichałowskiego P re zy d . G ranicz. P tu  
W ileń . od dnia  2 7  m aja teraz. 1 8 1 9  r ,  rozbiorem  
poruczonego sobie dzieła zająć się postanowi,v  
t t y  w zyw a wszelkich jego kredytorów, pretenso- 
rów, debitorów i zjakiegokolwiek względu interes- 
sowane osoby do niezw łocznego w Sądzie swoim  
w M ieście W iln ie  w Izbie Sądu Z iem . U H en. 
odbyw ającym  się z dowodami stawania. Przeciw ­
nym  razie p rzym u szo n y  będzie w ypełnić zapo­
wiedziane D ekretem  R em issyynym  skutki. N adto  
zaś JP P . Komorników w ym iar m ajątku  Z a ch a -  
ryszek  poruczony sobie m ających obwieszcza aże­
by wygotowanę mappę summ ary uszem i dalsze- 
m i aneksami niezw łocznie i natychm iast osobiście 
dostarczyli , a to pod odpowiedzią za  opóźnienie 
1 w yniknąć istąd mogące straty. Z  polecenia  
Sądu A ntoni M alew ski Regent.

2. Ż y c z ą c y  jechać wspólnym  kosztem  do 
stołecznego m iasta M o sk w y, ra czy  się zg łosić  
d la  d a ls z e j  in fo rm a cji w  kardyn ali w  handlu 
JP an a  Isidora W e js a ,

t 2 .  N iz e y  podpisany w zy w a  sukcessorow ze­
sz łeg o  przed la t  6 wmieście W iln ie Jana E -  
berle jn a  m a js tra  p ro je s s ji  stelm askiey, aby ra­
c zy li  się zg ło sić  zpćwnem l dow odam i do n izey  
podpisanego m ieszkającego na W ęgrach u lin- 
n ika  Z a ręb y  d la  uzyskania  p o zo s ta łe j  po Ja ­
nie Eberleynie ruchomości i  w go tow iźn ie ta larów  
Srybrnych  5o .  Roku 18 ig  m aja 1 dnia.

J ó z e f  W ender.

2  W  aktach Sądu  Grodz. W ileń . pod datą 
roku teraz. 1 8 1 9  m aja  1 9  dnia zostało zapisane  
oświadczenie im ieniem  fV J M d  P a n i P a u lin y  
z  Gołąbiewskich Bierezowskiey Porucz. woysk 
R ossyrskichprzeciw ko  W . JM ci P anu Janowi K a ­
mieńskiem u majorowi woysk Rossyyskich w t y m : 
iz  m ą i oney Prokop Bierezowski w ym ógł od n iey  
przelew  na summę posagową rubli a ssjgnacyy-  
nych  6 ,4 : 0 0  w w ydziale p rzez  matkę oney doku­
mentem ob ligacyjnym  zabeśpieczoną , na osobę 

M ajora Kamieńskiego; ze ona ma zam iar czy­
nić Sądownie o inw alidacyą takowego przelew u, 
i ostrzega publiczność, ażeby takow ej sum m y nikt 
do czasu rozpraw y od H  • M ajora K am ieńskie­
go nienabywał. Poświadczając wolne zam ieszcze­
nie w gazecie K uryera Litewskiego.

M ichał Sawicki P rezyd . Grodz. P ttu  M ilensk.

5 N a  skutek a w iza cy i w  dniu  2 2 apryla  r . 
b. 1 8 1 9  w gazecie K uryera L it. pod N . 8 9  0- 
g ło szo n ey , n izey  w yrażone strony do m iasta  
N owogrodka zebrane, ja k o  to: K azim ierz W ol­
ski R egent Z iem ., M achnowski w  im ieniu J W . 
A lexandra H radi Chodkiewicza jen era ła  w. poi. 
z  mocy wielo-licznych plen ipotencyy, a  m iano­
wicie w roku 1 8 1 8  m aja  i 4 dnia da tow an ej, i  
w Z iem , Grodzień. p rzyzn a n e j z  jed n e j; A ntoni 
M ackiew icz R egent gran. N ow ogr. w im ieniu  
J W . Józefa H rabi Chodkiewicza Starościca  
Ż m u dź, i jego opiekunów W  W . P io tra  G raffa  
Potockiego Starosty S zczyrzeękiego Karola Pro- 
zora Obuznego W . Litewskiego, i Antoniego Sy- 
Iwestrowicza P rezesa  Sądów Gr. Gub. Grodzień. 
z umocowania d z i a ł a j ą c y o r a z  kredytorowie  
JW . A lexandra Chodkiewicza osobiście i p rzez  
plenipotentów swoich p iszą cy  się z dru g iey  stro- 
nJ> przyw odząc do skutku lite ra ln eg o , układ  
w roku 1 8 x 8  m aja  i 3 dnia w Grodnie m iędzy

J W . Alexandrem  H rabią Chodkiewiczem z je ­
d n e j, opieką J W . Józefa Chodkiewicza z dru­
g ie j ,  a w ierzycie lam i tylko Guberniow L itew . 
Gro. i W ileń . z  trzec ie j strony nąstały, dobra 
Turzec i Soleczniki na zaspokojenie kredytorow  

pom ienionych guberniow przeznaczający, eorun- 
dem ju n ii  i 4 dniu w  S ądzie Grodz. N ow ogr. 
aktykowany a dekretami: jednym  1 8 1 8  oktobra 
i 4 Sądu działowego C zarnobylskiego, drugim  
tegoż roku xbra 21 dnia Sądu Gł. Kijów, za ­
tw ierdzony; takowy w ogólnym słów znaczeniu  
i treści całkowicie aprobujemy, a w  celu nayry- 
chleyszey sa tysfa k c ji o trzym ania, na Sąd polu­
bowny kompromissorski w dobrach Turcu ag ito ­
wać się m ający, za  saper arbitrów  J W W . M icha-, 
ła  Rom era M arszałka Gubernskiego W ileń . 
i  kawalera, oraz Jana W oyniłow icza Podkom. 
Słuck. jednom yślnie obranych; a za  arbitrów, ze  
strony J W . A lexandra H rabi Chodkiewicza  
W  W . M ichała Abłamowicza Sędziego G ranicz, 
N ow ogr, Jana K ajetana W ysockiego Sędziego  
B rzes. Z iem .J a n a  Tuhanowskiego P rezyd .Z iem . 
N ow ogr., zaś ze strony kredytorow  L it. a w  rzę­
dzie  onych JW . Józefa Chodkiewicza w  assy- 
stencyi J W . opiekunów jako w  pretensorstw ie  
i  nabyciach tylko od kredytorow  Gubern. Grod. 
i  W ileń. preten sje  m ieć m ogącego, za  arbitrów  
W W . Benedykta H aciskiego, Franciszka W e-  
reszczakę byłych prezydentów  Z iem . i  Tadeusza  
Czeczotta P rezyd . Granicz. N ow ogr. stanowie- 
m y, w zyw am y i  zapraszam y, k tórzy po jednem u  
oddebitora  i kredytorów  w yższością  zapisania  
w  n in ie jszym  dokumencie w yrażen i pod  p r e z y -  
dencyą któregokolwiek super arbitra ze trzech  
osob komplet kompromissu składać m ają, m ie j­
sce zaś odbywania kompromissu in fundo dóbr 
Turca w p c ie  N ow ogr. położonych, koszterń skła­
dkowym z  funduszów  ogólnych wedle brzm ienia  
Układu G rodzień., term in zjazdu pierw iastkow e­
go w  dniu  1 5 m ca ju n ii roku tera in . i Q i q  de­
term inujem y, na który .termin m appy i  inwenta­
rze  tylko m ajątków pod rozdzia ł idących  oraz  
x ięg i i rachunki kassyyne J W . A lexan der H ra­
bia Chodkiewicz i  opieka J W . Józefa H rabi 
Chodkiewicza odesłać p rzy ję li obowiązek i  do­
sta rczyć  powinni będą, p rzed  nadeyciem  za ś  teg o  
term inu , plenipotent m assy lub adm inistracya  
dóbr Turca, a w p ierw szym  t je id z ie  Sąd kom-  
prom isarski, aby trzykrotnem i w  K uryerze L it. 
aw izacyam i resztę kredytorow  L it. d ziś n iepi- 
szących się ku przystąpien iu  w sposobie submis- 
syów do tegoż aktu wezw ali, i w razie ich nie  
przystąp ien ia  am issyą zastrzeg li, m ieć chcemy, 
a w przyp a d k i• nie zebrania się Sądu kom pro- 
missarskiego w tem czasie o którem podobniesz 
ra czy  adm in istracya  p rzez  g a ze ty  publiczność 
obwieścić, w ow czas za  citeroniedzielnym  obwie­
szczeniem  w dobrach Turcu i Solecznikach p rzez  
woźnych od któreykolwiek strony u żytych  poda­
nym, i w właściwych powiatach zeznanym , ró­
wnież p rzy  aw izacyi w  kuryerze L it. og łoszonej, 
takowy Sąd kompromisarski do dóbr Turca  
zjechaw szy w term inie, nić uw ażając na nie- 
stanność lub odstąpienie któreykolwiek strony 
dzieło  sobie poruczone wedle brzm ienia doku­
mentu i reguł w  onym umieszczonych, nic z  0- 
nych nie odstępując w y ż e j  da ttą  pom ienionego 
w Grodnie nastałego wyrażonych zacząw szy, 
dzieło ostatecznie rozsądzi; w zd a rzo n e j po trze-



bie członków duchownych na deputatów  w ezw ie, 
i  &wóy dekret (inie dopuszczając appellacyi) wy- 
exew uie, w zdarzen iu  zaś {m im o n a s z e j  n a j ­
p ra w d ziw sze j chęci rozpraw ienia  się kom prom is- 
sern) gd yb y  z niespodzianych i n ieprzew idzia ­
nych p rzy c zy n  do dnia  p ierw szego fe b ru a ry i  
1820 roku n ie zł ozy l się kom prom is, w ów czas  
ten dokum ent upada, a życzący m ieć nayprędszy  
koniec, pod wyrok Sądu E xdyw izorskiego  przez  
D epart. K ijowski naznaczonego podajem y się a  
tern sam em  ofiarę przez nas uczyn ioną  J W .  
A lexandrow i Chodkiewiczowi w odstąpieniu  
procentów .przezyskow , i expensow praw nych oraz 
bonow reperribiLliow cofam y, a dm in istrac ją  zas 
części dóbr Turca i dochodow przez Sąd dzielczo- 
zjazdow y Czarnobylski pow ierzoną w spółkredy- 
torowi J W . M ateuszowi M arkiew iczow ipodkom . 
N ow ogr. doczesnie, i cum  calculo , za  dostate­
czną  p rzy im u jem y; iżby oraz J W . A dm in istra ­
tor “tylko Sądowi kom prom isarskiem u p rzez  r.at
ustanowionemu, uspraw iedliw ił się, zastrzegam y.
Takow y dokum ent chcąc m ieć za n iew zruszony  
w ca łym  onego znaczeni,u podpisam i w łasuem i 
i p rzy zn a n iem  stwi erdzam y.

D zia ło  się w Nowogródku dnia  5 m a ja  1819 r .
Umocowany K azim ierz W olski, w im ieniu  

J W . A lexandra  H rabi Chodkiewicza. W  im ienin  
J W .  Józefa  H rabiego Chodkiewiczu, i jego  o- 
piekunow  na  m ocy p len ip o ten c ji A ntoni M a ­
ckiew icz. W  im ien iu  J W . Józefa  Szwykowskiego, 
jako p len ipoten t A ntoni L isow ski W . P . N . dept. 
F ranciszek Barzobohaty jako  aktor sum m y W  W .  
P iaseckich  m ajorow. 1 adeusz H aciski B . P • A . 
N ow ogr. w  im ien iu  w łasnym  i  W W .  W in cen ­
tego i  A g a ty  M iłosnickich , L udw ik  Bernatow icz. 
N iko d em  Baka. W  im ieniu  X X .  B ernardynów  
N iesw ish ich  X . Sym eon Do wiat plenipotent, A le­
xa n d er  Jodko jako  opiekun ro d zeństw a , Karot 
L ip iń sk i. X ią d z  Karol P iotrowski adm inistra­
tor, P aw eł B ielaw ski. W  im ien iu  A n g eli S lan- 
kiew iczow ęy, Jana M arkiew icza , M ikołaja  M a- 
gnuszew skiego , Tadeusza R udzińskiego, Fran­
ciszka R óżańskiego  , Salom ei z  W odzińskich  
K o s iń sk ie j, A lberta N ow aka, A dam a W endor- 
f a , Tom asza Suszczew icźa , Joachim a D eszy-  
n y  oraz sukcesorów ś p . O nufrego M arkiew i­
cza  a iąko opiekun, i za  p len ipo tencjam i i  jako  
aktor M ateusz M arkiew icz Podkom. N owogr. 
ta k ie  w im ieniu Antoniney K rzywobłockiey i je y  
potomstwu jako 'opiekun, oraz za przelew em  R a-  
fałow ey M arkiew iczow ey, podpisuje M ateusz  
M arkiew icz Podkom Nowogrodz. W  im ieniu W . 
Jana Olędzkiego Szambell., i A ugustyna Łukasze­
w icza R egenta  Z iem sk. P ttu  Trock. podpisuję ja ­
ko p len ip o ten t, Jgnacy Zaw isza M a r szał. P ttu  
Kowieńsk. W  im ieniu m o je j żony Petroneli J e -  
rajew iczow ey i j e j  syna Jgnącego Zaborskiego  
podpisuję Franciszek Terajew icz Sędz. Z iem sk. 
N owogrodz. W  im ieniu  W . Jgnacego Haciskie- 
go R egen. Granicz. N ow ogr. jako  plenipotent 
podpisuję M ateusz M arkiew icz. W  im ieniu X X .  
dom inikanów  N ow ogrodz. jako  P rze o r , a w  1- 
m ieniu P anien  Dom inikanek N owogrodz. jako  
W ika ry  zapew niając całość sum m funduszow ych  
opieka M onarszą zaszczyconych ten dokument 
p odpisu ję , X .  M arcin  Rokicki P rzeor Nowogr. 
X X .  Dominikanów. W incen ty  B ułhak.

Roku  1819 m aja  5 dnia przed aktam i Jego 
Jm peratorskiey M ości Z iem sk. P ttu  Nowogrodz. 
1 m ną Józefem  B. P łońskim  p rzysięg łym  akto­
w ym  Regentem  stawając obecnie H  . K azim ierz 
W olski R egen t Z iem sk. M achnowski w im ie­
niu J W . A lexandra  Hrabiego Chodkiewicza czy­

n iący  , W . A n to n i M ackiew icz R . G ran icz.N o-  
wogrodz. d zia ła jący w im ieniu JW - Józefa H ra ­
biego Chodkiewicza i jego opiekunów na t/iocy 
polecenia ,, W J X . Sym eon Dowiat w im ieniu X X .  
B ernardynów  N ieśw iżskich na mocy p leni paten- 
cy i p iszą cy  s ię , W . L udw ik  Bernatowicz R egent 
Granicz, i Adw okat subselliow P ttu  Nowogrodz. 
w osobie w łasney, toż w osobach W W . W incen­
tego i A g a ty  M iłośnickich interes w iodący, H  Mr. 
A lexa n d er Jodko jako opiekun. Franciszek Jier- 
zobohaty aktor sum m y od W W . Piaseckich so­
bie p rze la n e j , W . Karol L ipiński M ajor, W J X .  
K arol Piotrowski adm inistrator cerkwi Jereinic- 
h ie y , J W . M ateusz M arkiew icz Podkom. P ttu  
N ow ogrodz. w  im ieniu w ła sn y m , oraz w oso­
bach W W . A n g e li Stankiew iczow ey, Jana M a r ­
kiewicza , M ikołaja  M agnuszew skiego , Tadeu­
sza R udzińskiego , F ranciszka  Różańskiego, Sa ­
lomei z  W odzińskich K osińskiej Rotm ist.O szm ian- 
s k ie y , A lberta  N ow aka, A dam a  W endorfa . To­
m asza Suszczewicza, Joachim a D eszyny, Jg n a ­
cego Haciskiego R egenta  G ranicz, p ttu  N owo­
grodz. za  p len ipo tencyam i, a w imieniu sukess- 
sorów ś. p . O nufrego M a rk iew icza , A n to n in y  
Krzyw obłockiey i je y  potomstwa iako opiekun  
c zy n ią c y , J W . Jgnacy Z a w isza  M arsza ł. P ttu  
Kowieńsk., w im ieniu W W . Jana  Olędzkiego  
Szambell., A ugustyna  Łukaszew icza  Regenta j a ­
ko plenipotent d z ia ła ją c y , W . F ranciszek i e -  
rajcwicz Sędz. Z iem s. Pttu N ow ogrodz. za żo­
nę swoją W . Petronelą Terajew iczow ą- Sędzinę 
Ziem s. Nowodgr. toż je y  s jn a  W . Jgnacego Z a ­
borskiego p iszą cy  się , W . Tadeusz Naciski P re­
zyd . Z iem sk. P ttu  N owogrodz., W . A n ton i L i­
sowski Deput. w yw edow y z Pttu N ow ogrodzkie­
go osobę J W . Józefa Szwykowskiego jako  pleni­
potent w yobrażający i W J X . M arcin  R okicki 
P rzeor konwentu N ow ogrodz.-X X . Dominikanów  

~ nauk w yzw olonych filo zo fi i  i  teologu doktor w 1- 
mieniu swego konwentu jako  przełożony, toż w 0- 
sobach P anien  D om inikanek N ow ogrodzk. ja ko  
W ika ry  dzia ła jący, n iem n ie j W . W in cen ty  B u ł­
hak Rotm . w osobie w łasney p iszą cy  się ten za­
p is p rzy zn a li i swe p rzyzn a n ie  w protokułe p r z y -  
żnań zapisanym , podpisem  w łasney ręki umocnili. 
(L . S.) ‘ P rzyzn a n ie  p rzy ją łem  świadczę Jó ze f  

P łoński Piegent Z iem s. P ttu  N ow ogrodzk.
N a  układ  kredyłorów Litewskich z H rabią  

Chodkiewiczem w  Grodnie postanowiony i na  
kompromiss n in ie jszym  zapisem obwarowany zg a ­
dzam  się i pozw alam  , w  W iln ie  dnia  i 3 m aja  
1819 roku. Stanisław  H rabia Czapski.

3 Sąd  ta x a to rsko -e xd yw izo rsk i w  dobrach 
D ow starach w  P ttc ie  Szaw el. z ło żo n y  słucha­
ją c  spraw y ko n ku rso w ej, m ięd zy  W . Jakubem  
K aczanow skim  b■ Sęd zią  Grod. Szaw elskim  dzie­
dzicem i  je g o  m atką H eleną  z  B eyn a rto w  K a ­
czanow ską Vice-m arsz. P ttu  S za w e l■ zu stą w n i-  
czką i  dożyw o tn icą  a m ięd zy  kl W . H ipo li­
tem Górskim b. P rezyd . G rodz. P t tu  Telsz. 
Janem K aczanow skim  Chor. i dalszem i w ierzy­
cielam i, g d y  p rzedsięw zią ł sprawę w ziąść w diun  
7 ju lii  roku terazn . do n a m o w y ; je ż e li  kto mieć 
może w tym  konkursie ja ko w ą  p re ten s ją , aże­
b y  przed  terminem w zięcia  do nam ow y pod u -  
padkiem  w  rzec zy  z  dow odam i ja w ił  się zapo­
w iada  i  ostrzega jąc wszelkich pretensorów ta ­
kow ą aw iza cyą  do K uryera  L itew skiego  na  
trzykro tn e  ogłoszenie podaje• D a tt w  D ow sta­
rach roku iS> g  m aja  16 dnia.
B. P re zy d . Z iem s. P ttu  Szaw el- E x d y w iz .E l ig i-  

, usz K ownacki.
Sędzia  Z iem s. Szaw el. i  Exdyu-'iz Jan J \a ro u tt, 
Sędz. Z iem s. P t tu  Szaw el. i E x d y w iz .  J e r zy  

Jehński,


